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OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 


kąd Cesarz austr. puwołał deputowanych do dal- 
szych działań sejmowych, położone jest w Morawie 
w Qyrkule Przerowskim (Prerau) nad rzóką Mar- 
chą, przez którćj odnogę prowadzi zbudowany w 
r. 1826 most łańcuchowy; oddełone jest o 5 mil od 
Ołomuńca, o 18 mil od Wiódnia, a około 7 mil 
od Berna; ma ludności, jak zapewniają, okało 2000 
dusz. O pół mili. od Knien na wschód idzie 
koléj żelazna wiédeńsko-Ołomuniecka. Z okazało- 
ści swoich posiadają Kromieszyce jedynie pałac le- 
tni arcybiskupa ołomunieckiego z ogrodem znako= 
mitym i piękną biblioteką; tu przebywa także dwór 
jego i służba przełożona nad dobrami leśniczemi — 
których tenże arcybiskup ma więcćj jak 60 nada- 
nych. Zresztą jest tu tylko kollegium XX. Pijarów, 
szkoła gyimnazialna i początkowa czyli normalna 
„, Równina na wschód od Kromieszyc ciągnąca 
się, paimiętną jest z czasów tatarskich napadów. — 
to spaleniu już i spustoszeniu wielu miast, między 
innemi Lwowa, Wieliczki. Krakowa, po zawojo- 
waniu króla węgierskiego Beli IV., który aż w Dal- 
macyi na wyspie Welii (Veglia) schronienia szukać 
ESA «padła horda tatarów i Mongołów także do 
AŚ kolo r. 1240, lecz sławiański owego wieku 
Monon Jarosław z Szternberga, wytrzymawszy w 
męŁnie pierwszy jej zapęd i wypadłszy 
z TycerstweNASR 1 dał tej tłuszczy na 
równinie kromieszyckicji AR kl TER i nie 
diążec tryadhi taką klęskę, Że następ 
ścią ecu auslryackiemu Fryderykowi II. z łatwo- 
przyszło napędzić ja z pod Wiednia na Węgry, 


zkąd S i : 
m wkrótce rozpierzchła się w połndniogią Ros- 


W Gazecie Krakowskićj N. 248 z d. 31 Paś- 


dziernika artykuł zamieszczony robi uwagi, dla cze- 


go na Wiśle galar węgli przy ró- 
a płacony od7 do 14 AA 
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Rzeczy krajowe. czy nie ma stałćj miary sążnia ani kontrolli na Wi- 
śle. 
Na ten artykuł mogę odpowiedzieć, że daw- 
KRAKÓW. nićj gdy op Pec i stawiano w sążnie węgle, wy- 
3 : 1 łącznie tylko z kopalń tutejszych, stosowano się 
(a. x.) Miasteczko Kromieszyce (Kremsir), da- domiar tychże kopalń, co idziśsię jeszcze dzieje, — 


gdy zaczęto sprowadzać węgle koleją żelazną tak z 
tutejszych kopalń jako i szlązkich, a przezto prze- 
stano odbiórać od dostawiających flisaków— zaczę— 
to tóż stawiać sążnie według upodobania, zwłasz- 
cza, że nie ma sążnia rządowego; ztąd tak znacz- 
ne różnice wypaść mogą w wymiarze. (o do sprze- 
daży węgli za oko, sprzedawanie węgli na kupki, 
dziesiątki, środki, hyło zawsze zakazanćm i dla we 
jest nadużyciem ; -- że zaś sprzedaje się od 7 do 
14 dukatów galar przy równym stanie wody—są to 
najwięcćj węgle z Sziąska spławiane przez galerni- 
ków, którzy podają ilość wózków (miary u nas nie 
używanćj) według upodobania, i żądają tćż ile się 
podoba, bo lubc rozporządzenie byłego Senatu wy- 
magało, ażeby na takim galarze było Ż4 sążnie lub 
50 korcy, o ile mi jednak wiadomo, nie został ni- 
gdy ani jeden galar przemierzony. « 
Wagony na kolei żelaznćj o 4 kołach obejmo- 
wać około 3 sążnia — zaś o 6 kołach I% sążnia, o 
8 kołach 24 sążnia winny — i żeby więcćj nadto 
nie ładować, Dyrekcya kolei przestrzega, -— czy zaś 
za tyle sprzedają się, nie prowadząc w tym roku 
węgla koleją — nie wiem. 
Wilhelm Braun. 
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WIADOMOSCI POLITYCZNE. 


Kraków. Donoszą ze Lwowa, że legia akade- 
mieka łącznie z częścią Gwardyi Narodowćj w licz- 
bie 5,000, zabrawszy z sobą broń, i 9 dział — u- 
dała się ku granicy węgierskićj. Powtórnie docho- 
dzą nas wieści, że pewne stronnictwo, chcąc u 
nas wzniecić zaburzenie, a to w tak zwanym duchu 
kommunistycznym — zapewne za pieniądze Na ten 
cel nieszczędzone — odbywa swoje posiedzenia, 
częścią w mieście, a częścią na przedmieściu. — 


Zwracamy uwagę obywateli, ażeby mając na wzglę- 
dzie spokojność i bezpieczeństwo miasta, tudzież 
majątków obywatelskich, czuwała o ile kto może, 
ażeby podobne nadużycia u nas niemiały miejsca. — 
Wszak to niedopiero już, jak mieliśmy sposobność 
przekonać się że są pewni nasi nieprzyjaciele, któ- 
rzy oddawna zastawiają na nas siatki. 

Donoszą z okolic Wićdnia, że Jenerał Bem nie 
dostał się w cale do niewoli, łecz będąc lekko ran- 
nym, gdy widział, że trudno poradzić w takim o- 
gólnym nieładzie, i takim rozprężeniu jakie było 
pomiędzy Wiedeńczykami, udał się ka Węgrom z 
kilkoma towarzyszami — żałując iż chciał się po- 
święcić dla ludzi, którzy po większćj części niesłu- 
chali jego rozkazów. Przez 9 dni i nocy pod Wić- 
dniem wystrzólano 23,600 kul działowych i bomb. 
Wielu utrzymuje, że młodzież akademicka z bronią 
uszłau ku Węgrom. Kroaci tyle na rabowali po prze- 
dmieściach, że 5 złr. k. m. sprzedają po cwancy- 
gierze. 


Z Galiryt donoszą nam za rzecz pewną że 
Rossya zawarła traktat pokoju z królem Kaukazyi 
Szamylem. Niektórzy z tąd wnioskują że więc Ros- 
sya niepozostanie w sprawach Europy bezczynnie 
jak dotąd, lecz owszem wszelkie jéj wojenne przy 
gotowania dotychczasowe nie były na próżno i bez 
celu przedsięwzięte, a ztąd mamy się spodziewać, 
że massy rossyjskiego wojska w krótce w Europie 
się ukażą ażeby inny nadać ruch ludom, które w 
takiej walce albo wyjśdź muszą zwycięsko i z try- 
umfem wolności nad służalstwem despotyzmu, albo 
musiałyby zaprzec w sobie wszelkićj godności ludz- 
kićj i jak nikczemne bydło podać karki pod jarzmo, 
a grzbiet pod bat kozacki. 


Gorlice 24 Października. (Z listu. Podpo- 
rucznik Fricz, zgarnizonu tutejszego półku Leinin- 
en, połączywszy się z kadetem Hein, zajął się my- 
ślą dopełnienia tej świętej missyi, jaką nań (madja- 
ra) wkładała miłość ojczyzny, i czekał tylko chwili 
sprzyjającej jego zamiarom Tę chwiję nastręczyła 
mu okoliczność, że przełożony garnizonu porucznik 
Koczy, nieprzyjazny kroat, który każdćj chwili mógł 
ył zniweczyć usiłowania jego, oddalił się z domu. 
Jakoż w dzień 22 b. m. (jako w dniu niebytności 
wspomnionego porucznika) po zapadłym zmroku, u- 
dał się podporucznik zkadetem naprzód, poleciwszy 
sierzantowi pod umówionym pozorem uprowadzić 
załogę z miasia do poblizkićj włości, z kąd przy po- 
dwojonym marszu, za kilka godzin mogli byli sta- 
nąć na ziemi węgierskiej. Wojsko to niewidząc a- 
toli na czele przełożonych swoich, poczęło się wzbra 
niać, i miasto dalszego pochodu udało się do po- 
blizkiej karczmy. Do zniweczenia tego niesźczęśli- 
wie ułożonego planu, przyczynił się głównie wta- 
jemniczony w sprawę tę lekarz wojskowy, nazwi- 
skiem Richter, który 'uwiadomiwszy poprzednio nie- 
obecnego porucznika, pośpieszył wraz z tym, przy- 
brawszy sobie nadstrażnika i kilku innych, których 
nazwiska ateraz jeszcze przemilczeć chcemy, w po- 
goń za wojskiem, które juz wahające się „ prośbą i 
grożbą do powratu łatwo nakłonić się dało. Tak 
wjęc zdradzie jednego nikczemnika, który wolał ra 
caćj okryć się hańbą przeniewiercy i zdrajcy, aby 
tylko dogodzić samolubnym zamiarom pozostania w 
miejscu, dla dopięcia swych miłosnych marzeń, przy- 
PIBR6 należy, że czekający na przybycie całego gar- 
mzonu, węgierscy bracia tylko wspomnionego pod- 


LEJ 


porucznika i kadeta na ojczystejpowitali ziemi. Hań- 
ba więc zdrajcy! lecz stokroć większa tej wyrodnćj 
Polce , która z tchórzem i przeniewiercą ślubny my- 
śli splatać wianek. 

Dodać winniśmy, że na wieść o oddaleniu się 
wojska, gromada najbliższa włości Sokoła, uzbroi- 
wszy się w kosy i podobne narzędzia , tłumnie ze- 
brała się przed dworem, dając za powód swego 
uzbrojenia jakoby gwardya garlicka , zamierzywszy 
wyrznąć wojsko , które jednakowo uciec zdołało, to 
saimo i na włościanach dokonać zamyślała Nie do- 
szliśmy jeszcze źródła tych wieści, ałe któż może 


wątpić, że i tym razem nie kto inny, jeno ci cow | 


roku 1846 w podburzeniu włościan najczynniejszy 
mieli udział, a teraz przy każdej sposobności, 
wszystkie iastytucye narodowe w najgorszym świe- 
tle ciemnemn ludowi wystawićby radzi, główną te- 
go zamachu byli sprężyną 

AUSTRYA. 

Miedeń. Pokazuje się, że Windiszgiilz naj- 
przód porozumiał się z Radą miejską, która oczywi: 
ście składając się z samych Szwarcegelberów, natych- 
miast przystała na wszystkie warunki Windiszgratza. 
Ale kiedy chodziło o to jakby rozbroić massę ro- 
botników, która i tu jak wszędzie, właściwie oka- 
zała się być prawdziwie rewolucyjną. Rada miej- 
ska wydała przeto odezwę do robotników, zape- 
wniając, iż ci wszyscy, którzy broń złożą nie tyl- 
ko że za nią otrzymają pieniądze , ale jeszcze oprócz 
tego. dostaną utrzymanie aż do tego czasu, kiedy 
okoliczności, podadzą im sposobność uczciwćj pra- 
cy i zarobkowania Takim to sposobem Szwarcgel: 
bery podeszli robotników, tem bardzićj że Rada 
miejska ogłosiła była poprzednio jeszcze 29 p. im. 
że Legia Akademicka (!?) jako tóż i gwardya miej- 
ska i ruchoma postanowiły złożyć brań, według 
Żądania Windiszgratza — przeto więc i wielu ro- 
botników postanowiło broń rzucić — i tak nastą- 
piła dezorganizacys, jak to się stało i w Warsza- 
wie w r. 183Ł. 

Ołomuniec 30 Października,  Niewiadomo czy- 
li przeniesienie Sejmu do Kremsier, przyjdzie do 
skutku, albowiem wielu deputowanych głosuje prze- 
ciwko temu. Uważają oni że takowa zmiana mo- 


głaby spowodować nową rewolucją tém uiebezpie- | 


czniejszą, żeby to na ówczas była właściwie wal- 
ka ludów o narodowość albowiem miasto czyli 
miasteczko Krermsier (Kromierzyce) jest czysto sło- 
wiańskie — a jeżeli na Sejmie wiedeńskim w Wie 
dniu, strona prawa wyrzekła, że znajduje się pod 
wpływem terroryzmu lewéj strony niemieckićj, to 
tu toż same może powiedzieć strona lewa niemiecka 
o stronie prawćj słowiańskićj, która już tu będzie 
przeważającą. Deputacya téz sejmowa, złożona Z 
Pillersdorfa, Fischofa, Potockiego i Prato, miała 
głównie na celu protestować przeciwko takiemu 
przeniesieniu Sejmu. Na zgromadzenin wczorajszćm 
uchwalono, ażeby ministeryum ogłosiło w dodatku 
do manifestu z dnia 22, że sejm powróci do Wić: 
dnia, jak tylko okaże się że tam Sejm niezawiślo 
działania swoje odbywać będzie mógł, co do uło” 
żyć się mającój konstylucyi — a w Kremsier odb 
wać się obecnie mają narady co do rzedmiotó” 
wewnętrznój organizacyi państwa. Skład nowego 
ministeryum ma być następujący: Wessenberg pre" 
zydent ministrów — Kraus — Szwarcenberg spraw 
zewnętrznych — Bach wewnętrznych —- Sehőnham- 


mer wojny — Breda sprawiedliwości — Mayer ro- 
bót publicznych — Bruck handlu — Helfert oświe- 
cenia. Oprócz tego odbywają się tu nieustanne 
posiedzenia u Stadiona, Lazsńskiego i Wessenberga. 
Deputowani z Wiódnia codzień licznićj przybywają. 
Cesarz oświadczył iż „nadanćj koostytucyi dotrzy- 
ma.* Mury i szańce Ołomuńca, maja być do naj- 
„lepszego stanu obronnego przyprowadzone. Dre- 
wniane mosty zamienione na ceglane. Główny po- 
chód armii zmierza do Pesztu Od północy ma u- 
derzyć jenerał Symonowicz, a od południa ciągną 
na Węgry Siedmiogrodzanie. Smutny los wiedeń- 
czyków padnie teraz na Węgry. 

PRUSY 
PEASE IETS | AEE TOT NZ DATES WEI, 
x Wrociaw 3 Listopada, Dzisiejszy pociąg 
kolei wyższo szląskićj, przybyły o god. 84 nie 
przywiózł żadnych podróżnych, ale za to listy 
i dzienniki, a to od dnia 25 Października. 

Korrespondent nasz, jako spokojny w śród 
burzy widz, który miał sposobność zapatry- 
wania się bezstronnego na wszystkie od tylu 
dni następujące po sobie smutne wypadki w 
Wiódniu , przedstawił nam ich całą okropność 
w ciągu ośmiu dni pełnych cierpienia. 

Sławny Feldmarszał. Windiszgratz, doko. 
| nał swego dzieła.  Pomyślność, dostatek i 
szczęście krociów ludzi zniszczone na prze- 
| ciąg całego wieku ludzkiego — tysiące ludzi 
padło w krwawćj walce, a Wiédeń leży w 
gruzach. 

Porządek — spokój č prawość, które 
przywrócić obiecał Windiszgratz w mieście, 
znalazły odpowiednią jemu rękojmią to jest 
dzikie hordy 
Nierdujących., palących. i ra- 

hujących Hńroatów! 

Historya osądzi lẹ walkę, udział ma- 
jących, i pierwszych motarów tćj zbrodni po- 
woła przed sąd; przyszłe pokolenia, którym o 
í tych okropnościach będzie opowiadać, ja- 
kie w obce ucywilizowanych Niemiec i władzy 
centralnćj popełniono na najpierwszóm z miast 
niemieckich, zaledwie będą mogły uwierzyć, 
y Że tak niesłychane okropności śmiano popeł- 
4 nić, a to dla tego tylko, aby nawet kosztem 
; krwi ludzkićj utrzymać kamaryllę. 
ANNEE TET A ZSR W TRZA WAWA TK GNS aN 


., Berlin. Chwila starcia się U nas coraz się 
zbliżą. Tak się zdaje jak gdyby powoli zgromadza- 


R p pary, ażeby z tém większą potem uderzyć 
ata ię siłą. Jakkorwiek nasze zgrom. narod. w 
mó oduek SE okazało się dążącem do liberaliz- 
s ika a ián op ałarności nie ma, albowiem unas 
toaleta iat a tej ebezpieczniejszą potęga ludu jest 
Jacy on; pue On A naczeloików lub reprezentantów 
Y oni być mogą, rzadko bywa zadowolony: 

Dnia 2 Listopada, wW 
Pata wybuch rewolucyjny, Król mianował pre- 
Yooniem nowo utworzyć się mającego ministeryum 
roku” Tag aae br, re (ten sam który w 
roku 1846 dat słowo honoru Po akom z Krakowa) 
Zgromadzenie narodowe przedstawiło Krółowi adress 
x kia „Że ponieważ narodowi wiadome gą wszy” 
> legi reakcyi którćj reprezentantem uważa- 
ją być hr. Brandenburg, przeto Zgromadzenie me 30- 


stolicy Prus zanosi Się 


bie za obowiązek przedstawić królowi, jak smutne 
z tąd dla kraju i spokojności stolicy wyniknąć mo- 
gą skutki, czego sąsiedzkie państwo już stało się 
przykładem — przeto przedstawiając głos prawdy 
królowi pozostaje w tój wierze, że monarcha wspól- 
nie tytko pod tym względem działać będzie z naro- 
dem, Adress ten przyjęty był na posiedzeniu jed- 
nogłośnie. 

Doniesienia z Wićdnia wielkie tu sprawiły wzbu- 
rzenie umysłów. Mało że już nie przyszło do jaw- 
nych rozruchów. Akademicy utworzyli Legije i zda- 
li się pod rząd militarny rotmistrza Vorpahl znane- 
go republikanina. Gwardya narodowa osadziła za- 
mek królewski i pałac ksieżnój Lignickićj. Osmy ba- 
talion wypowiedział posłuszeństwo swojemu komeń- 
dantowi. Kommenda do gwardyi miejskićj wydała o- 
dezwę wzywając ją do strzezenia porządku i spo- 
kejności. O godzinie 5 wielkie massy ludu zgro- 
madziły się przed domem zgromadzenia narodow.i 
około wielkiego teatru, również i gwardye, jako i 
bataliony roboiników wystąpiły tak, że miasto w tym 
punkcie przedstawiało wiełki obóz. Deputacya na- 
tychmiast została wysłana z 25 osób do Potsdamu 
do króla, żądając oddalenia Brandenburga. Słowem, 
Berlin jest w oczekiwaniu, ażeby i tu nie powtó- 
rzyły się wypadki Wićdnia To pewna, Że odpór 
tu byłby zacięty, a rozstrzygnienie walki nie pewne. 


Z Mrancyt. Nic nowego, ani godnego wspo- 
mnienia — jak cała obecna polityka tego dziś znik- 
czemniałego narodu -- Same intrygi drobiazgowe 
co do kandydatury na prezydenta, gdzie Kavaignak 
Ludwik Bonaparte ; t. d. Każdy sobie rzepkę skro- 
bie — Posiedzenia Zgromadzenia narodowego po— 
dobnież nie są zajmujące — słowem dziś szkoda o- 
czu szkodą pieniędzy na prenumerowanie nędznych 
dzienników franeuzkich których czytać trudno. Fran- 
cya bowiem dziś po ostainin wysileniu, przesław— 
szy za morze na wygnanie najdzielniejszych swoich 
mężów podobna jest do drzewa które się przeżyło 
widzisz tu i owdzie zielone gałązki, ale one już 
nie dojdą — bo wewnątrz jest próchno. Cóż po- 
wimy , kiedy już publicznie odzywały się głosy z 
pochwałami takicb ludzi jak Thiers, Dupin, i (o 
zgrozo) Giuzot! Może doczekamy też w krótce że 
nam wychwalać będą i poczciwego Metternicha! 

Paryż 30 Pazdziernika. Jak nędzną w swo- 
jóm istnieniu jest dzisiejsza Republika francuzka ,— 
dosyć powiedzieć, że dzienniki paryzkie nie wsty— 
dzą się głosić np. że „wybór do kandydatury Lu— 
dwika Bonaparte, lubo nie jest przychylnie uważa- 
ny od łorda Normanby, jednakże ambassador ros- 
syjski Kisielew takowemu sprzyja! Zgromadzenie 
narodowe w Caen donosi, że departament Kalva- 
dos na wyborach ma przedstawić za kandydata Gui- 
zota! i że jego wybór ma być już pewnym. On 
przeto ma się stawić przed Zgromadzeniem, które 
zadecyduje. czyli prześladowania jakich w czasie re- 
wolucyi doznał, mają być popierane, lub nie. O 
tóż Francya !* 


WŁOCHY. 


_ 21 Października. Potwierdza się, że W pro- 
wincyach Como i Valtellina na nowo wybuchło po- 
wstanie. W okolicy Gollico przyszło do bitwy, Most 
który Lombardowie opanowali został wysadzony w 
powietrze. Z Dengo i Gravedone idą mieszkańc 
na pomoc powstańcom. W Lecco także wybuchło 
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powstanie. Z Cleve wyszło także wiele ochośni- 
ków. Powstańcy ogłaszają proklamacye de ludu 
włoskiego zachęcając go do walki. Słychać że Bri- 
anza i Bergamasco także broń podniosły. Z Grau- 
bünden przyszło 700 strzelców przez Tione. Wszyst- 
kie proklamacye kończą się na tych okrzykach: 
„Niech żyją Włochy, niech żyje niepodległość. Po- 
głoski te wszakże potrzebuja potwierdzenia. 


Najnowsze wiadomości. 


Dochodzą nas wiadomości ze Lwowa, że tam 


było bombardowanie — i morderstwa. — Oprócz 
tego według doniesień, za których prawdziwość rę- 
czyć nie możemy — W Pradze i w Berlinie ma 


być krwawe zaburzenie. 


Dziennik górno-szląski wzywa Redakcye pism 
polskich o powtórzenie następującćj odezwy: 
CZYTELNIA POLSKA DLA LUDU 
w Bytomiu w górnym Ślązku. 
Gdy nic bardzićj rozkrzewiać oświaty nie zdo- 
ła, jak książki a czasopisma, przeto postanowiliś- 
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my w mieście Bytomiu, założyć: Czytclnię książek 
i Czasopism polskich — Spodziewamy się, że przy- 
jaciele ludu, i autorowie ślązcy, poznańscy, lwow" 
scy i krakowscy dopomódz nam do tego ważnego 
przedsięwzięcia nie omieszkają- Książki z tej czy- 
telni będą się użyczać po jej otwarciu, za opłatą 
czeskiego czyli 6 gr. pol. na miesiąc — Dary dla 
Czytelni mogą być nadesłane na ręce nauczyciela Śmół- | 
ki lub Redakcyi Dziennika górnośląskiego wBytomiu 
(Beuten in Oberschlesien.) Ufamy, że przyjaciele | 
ludu i oświaty zwrócą w tej mierze uwagę na ko- 
nieczną u nas potrzebe tego zakładu, a postąpią 
wedlug przysłowia; bis dat. qui cito dat., 
Bytom d. 23. Wrześ. 1848. r. 
E. Smólka. 4 Mierowski. Łepkowski Józ. 

Uproszeni do przyjmowania i przesłania darów 
dla Czytelni -— w Krakomie J. Czech i Kazimierz 
Kalinka. 

w Poznaniu W. Stefański. 
we Lwowie J. A. Kamieński. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA 
Od dnia 30 do dnia31 Paździer. 


Sierakowski Władysław doputowany; Dzięgie- 
lewski Artur z Wiednia- 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro 568. 
RADA MIEJSKA 

Na skutek odezwy C. K. Ferwalteryi Obwodo- 
wój zdnia 30 Października b. r. do N. 9,598, po- 
daje do publicznój wiadomości, że w Biórach tej 
że Ferwalteryi na dniu 6. Listopada b. r. odbędzie 
się czwarta Licytacya do wydzierżawienia dochodów 
Cłowych na Stacyi Chełmek i Mostowego na stacyi 
Krzeszówka. Cena wywołania dla Stacyi Chełmek 
ustanawia się od Z.R. 130 przed południem, a dla 
Stacyi Krzeszówka w Kwocie Zł. R. 401. w Mon. 
Kon. po południu. 
Przyjęte będą także kwoty, niżej wyż powoła- 
cen. 
Gdy rektyfikacya Kontraktu i oddanie dzierża- 
wy z dniem 1 b. m. miejsca mieć nie może, przeto 
od tegoż czasu pobór dochodów w miejscach wspo- 
mnionych na rzecz i rachónek a zatym i na koszt 
Dzierżawcy zarządzonym został. 

Inne warónki licytacyi w wspomienionćj Ferwal- 
teryi przejrzane być mogą. 

Kraków dnia 4. Listopada 1,848 r. 
Vice Prezes 
PAPKOCKI. 
Sekretarz Margastński. 
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Cesarsko- KRÓLEWSKI 
Sąd Pokoju Okręgu II. Mogilskiego. 
Stósownie do Art 52 Ust. o Włość. usamo— 
wolnionych na zasadzie Art. 12 Ustawy hypotecz- 
néj zr. 1844 wzywa mających prawo do Spadku 
po niegdy Łukaszu Rożku szczególnićj z gruntu w 
Wsi Zielonkach pozostałego , składającego się, aby 
z prawami swemi do spadku tego w terminie mie- 
sięcy trzech do Ces. Król. Sądu Pokoju zgłosilisię ; 
po upływie howiem tego czasu pomieniony spadek 
zgłaszającemu się Walentemu Krzywdzińskiemu jako 
nabywcy praw od Sukcessorów niegdy Łukasza Ro- 
żka całkowicie przyznanym zostanie. 
Kraków d. 28 Pazdziernika 1848 r. 
P. Slizowski. 
(lr.) I. Zuberski Pisarz. 


Prawnie zajęte konic, krowy, wozy gospo- 
darskie w drodze exckucyi sądowćj sprzedane zosta- 
ną przez publiczną licytacyą w d. 7 Listopada 1848 
o godzinie 11 przed południem na właściwych tar- 
gach, zaś zboże w snopie na Gruncie Chałupy o 
godzinie 9 z rana w Mogile za gotową zapłatę. 

Kraków d. 31 Pażdziernika 1848 r. 

Paweł Wieckowski G. K. K. S. 


Doniesienia prywatne. 


PIERWSZE PIĘTRO w domu Pałacu 

” telopolskich przy franciszkanach wraz 
z meblami stajnią wozownią jest do wynajęcia każ- 
dego czasu. — 


—— 


Ktoby sobie życzył Mechanika znającego się na 


— 


Redaktor Władysław Hżycki. 


Fabrykacyi Wódki ze Zboża i ze Ziemniaków 1 po- 
swięcającego się temu przedmiotowi w Kraju i za 
granicą, zechce się zgłosić do Expedycyi Gazety w 
Księgarni Gieszkowskiego. 

Ernest Dietrich u Filipa Schneidera ulica 
Sławkoska Nro 440. 


Nakł. i Druk. St. €tieszkowskiego 


